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Dam dla Leglonlstow-osdrowleńców w Kamińsku:
Sala ogólna dla s ze re g o w c ó w . N a  froncie  por. S łn s zk ie w ic z, tw ó rc a  p la n ó w  i w y k o n a n ia .

gościnnej ziemi śląskiej w przepięknej, malowniczej 
okolicy Jabłonkowa stworzyć pierwsze legionowe 
szpitale i domy zdrowia, jak w Wędryni, Łomnicy, 
Szyglach, Piaskach. Później te same próby wzno­
wiono w Kętach i okolicy. Obecnie sprawa ta  weszła 
w nowe, nadzwyczaj korzystne stadyum. Oto na 
ziemi Królestwa Polskiego, tej, o którą młódź le­
gionowa przedewszystkiem walczy i walczyć pragnie, 
powstają pierwsze wielkie, urządzone z dużym na­
kładem pracy i pieniędzy, zakłady lecznicze, szpi­
tale i domy zdrowia. Dodajmy, że dzieje się to za

Wojciecha Rogalskiego, szefa sanitarnego Legionów. 
Rozumiał on dobrze potrzebę takiej instytucyi, a dba­
jąc o zdrowie walczącej młodzieży, zabiegał na 
wszystkie strony, by do skutku doprowadzić swój 
zamiar. Uzyskawszy wreszcie pozwolenie, na miejsce 
wybrał Kamińsk, którego położenie ze względów 
zdrowotnych najwięcej temu celowi odpowiadało. 
Dokoła lasy sosnowe, piaski, wspaniała insolacya 
czynią z Kamińska prawdziwe miejsce lecznicze. 
W  miejsce przebudowanej fabryki giętych mebli 
„Wojciechów", powstaje wspaniały, Dom dla ozdro-

K uch nia .

wojskowem znaczeniu zbudowania słynnej „Drogi 
Legionów" wśród gór karpackich, dołączył czyn 
kultury społeczno-wojskowej.

Cała budowa obejmuje duży zakrój, wynosi 
500 ma powierzchni zabudowanej. W ewnątrz 4 . ol­
brzymie sale, po 120—zOO łóżek. Dużo w nich wol­
nej przestrzeni dla swobodnego ruchu, stoły, ławki, 
dla każdego kuracyusza przeznaczone miejsca. Sale 
wysokie 4 - 7  m, w górze oszklone, światła i po­
wietrza podostatkiem. Przestronność tych sal wy­
wiera nadzwyczaj korzystne wrażenie, zapewnia ich

Dmą dla Leglonlstów-osdrowieńców w Kamińska: 1 ) d r  B u d zk i, 2 )  d r. S za n tru c ze k , 3 ) d r. S zym a n o w sk i, 4 ) kom endant san. Ł a k o c iń s k i, 5 } d r. W ito s z y ń s k a .

Tuła­
nie się po obcych szpitalach dla młodzieży polskiej 
należało do jednej z najprzykrzejszych stron ich ży­
cia legionowego. Próbowano zaradzić złemu już ubie­
głej jesieni, kiedy w czasie pobytu Departamentu 
Wojskowego N. K. N. na Śląsku, starano się na

zezwoleniem i wydatnem poparciem materyalnem wieńców legionowych, urządzony według najno- 
austryackiego rządu, mającego zrozumienie dla zna- wszych wymogów, na wzór wielkich sanatoryów. 
czenia tych odrębnych instytucyi legionowych. ^  Przebudowę i urządzenie całe przeprowadzono pod 

I tak w ziemi piotrkowskiej, w Kamińsku, p o -H  kierunkiem inż. por. Jana Słuszkiewicza, którego 
wstaje olbrzymi Dom dla ozdrowieńców Legionów nazwisko po raz drugi zapisuje się pięknym czynem 
polskich. Zasługa w tem w wielkiej mierze majora j na kartach historyi legionowej. Do zasługi o czysto


